
N" 225. R O K  1835.

P ism o  to w y c h o d z i  co t lz ieun ie  o p rócz  n i e ­
dzie l i  i św ią t  u ru i» y a ty c h w d r u k a rn i  S t .  C i e s z ­

k o w sk ie go .

I m i o n ' a r z y m s k i e .

Dziś K au d y d a  i L u k r e c j i  P.

S O B O T A  3 P A Ź D Z I E R N I K A .

Z a l ic z e n ie  na  t r z y  m ies iące  Z ip  1 2 .  
m ies ięc zn e  z ip .  3 .

l i i l o a s  s r . A w i tNS Ki E.  

Dziś S iem ian .

V .’ K t ) U i o f e d .
O n S E R W A C Y E  J J e t e o r o l o g i c z s e .

D iie ń  ■
g u m :

l ia rom e lr  
do 0  U K red 
w im a r i e  
f a i j / . t i e y

Stopnie
c iep ła
podług

Keaumura

P sy ch ro ­
m e t r W i a t r S ta n  Atm osfery

Z ja w is k a  n a p o w i e ­
t r z n e  i różne  u w a g i

7 
12 

2  i  
9

2 7 ’*G 20S 
G , 7 3 1  |
G , t m  | 
7 . 0 1 2  1

+ 1 1 °  . 9  
+ 1 0 , 6  
i 17 . 2 
+ 1 1 . 3

5 ” ’. 93 
0 ,  27 
G, 79 

’ 5. 91

PI, Z achodn i  s*;ihy 
,, mocny  

j P I .Z a c h o d n i  mocny  
, ,  ś redn i

Pochm urno
J* s*
*ł i- ! 

i*

Deszcz

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W a r s z  4 n  A 27 Września. N. Kró l  J e ­

gomość Pruski ,  przesiał następujący reskrypt ,  
datowany w Kaliszu d. 20 b. in. Hr: Paszkie ­
wiczowi: »Mości Panie M arszałku, Xi({} W ar- 
szawskil Manewra na których teraz byłem 
obecny, odświeżyły żywo w mej pamięci świe­
tne wojska cesarsko- rossyjsk iego czyny. S ł a ­
wa jego meoddzielną jes t  od Waszej ,  a chcąc 
przeto zawdzięczyć talenta wojenne ,  k tóre  
tylekroć i z takim odznaczeniem się rozwinę­
liście dla dostojnego Waszego  Monarchy i 
dobrej  sprawy, ofiaruje W a m ,  przyłączoną 
t u ,  ozdobioną brylantami szpadę. Jeśli  wy­
darzy się jeszcze sposobność onej użycia,  
życzeniem Mojem jest ,  żebyście j ą  przed in- 
nemi na obronę Waszego Cesarza i Ojczy­
zny obrali; w przeciwnym zaś rezie,  żebyście 
j ą  zachowali j ako zakład wysokiego szacun­
ku  i szczerej  życzliwości, z j a k ą  zostaje Mo­
ści Panie Marszalku,  W a m  przychylnym.

(podp.) Fryderyk Wilhelm.
Dnia 29 W  rześnia. I lr:  Paszkiewicz E- 

rywański  kg. Warszawski  z dostojną małżon­
k ą  swoją wrócili  z Kalisza do Warszawy.

Codziennie wraca tu mnóstwo jenerałów i ró ­
żnych wysokich urzędników.

K a l i s z  22 W rześnia. Jego kró lewska  
Mość N. król pruski  w towarzystwie J. C .M. 
wyjechał z Kalisza.  Za miastem przed obo­
zami stały w kolumnach rossyjskie gwardye  
i wojska pruskie wychodzące po skończonych 
manewrach,  pierwsze do P e te r sb u rg a ,  d r u ­
gie zaś w granice Pruss.  J. C. M. objechał  
te wojska z N. P a n ią ,  która towarzyszyła 
mu konno,  z W .  ks. Michałem Pawłowiczem 
i pruskiemi książętami;  inne wojska zebrane 
na manewrach w Kaliszu bez żadnego uzbro­
j e n i a ,  otaczały odchodzących swoich towa­
rzyszów. W pośrodku wojsk dopełnione były 
dziękczynne nabożeństwa w obrządku grec- 
ko-rossyjskim i ewangiel ickini ,  po skończe­
niu którego ewangelicki  pastor mia ł  rozrze­
wniającą przemowę do pruskich wojsk , sto­
sowną do świetnego obchodu.

Następnie wychodzące wojska  rossyjskie 
i pruskie przechodziły oddziałam, przed N. 
Pańs twem.  Dnia 23 rano o godzinie 10 ,  J.  
C. M. oglądał  zebranych przed Cesarskim 
obozem żołnierzy,  uwolnionych w ni,eograni-



czone ur lopy,  z wojsk będących na manę* 
wracli w Kaliszu.

O  2 godzinie po południu J .  C. M. przy­
j ą ł  deputacyę miasta Kalisza,  następnie 
z pozwolenia Najjaśn. Pana  książę Fe ldmar­
sz a ł ek ,  przedstawiał  J .  C. M. urzędników 
warszawskie j wykonawczej  policyi, znajdu­
jących się z p. o. wojennego jeneral-polic- 
niajstra czynnej armii ,  j enera ł  majorem Sto- 
r o i enk o  w Kaliszu , którym N.  Pan  ozna j­
mił  szczególne swoje zadowolenie za gorli­
we  wypełnianie włożonych na nich obowiąz­
ków i za zachowanie policyjnego porządku 
w czasie zjazdu w mieście Kaliszu.

Dnia  24 Najjaśniejszy Pan  z N. P a n ią ,  z 
W .  ks. Ol gą  Mikołajewną  Wyjechał z Kal i ­
sza do Tópli tz w Czechach;  a J.  Cesarzowi- 
czowSka Mość W .  ks. Konstanty Mikolaje- 
wicz wyjechał do Gdańska , z kod morzeni 
dalszą odbędzie podróż do Petersburga.

J. Cesarzowiczowska Mość W .  ks. Mi­
chał Pawłowicz ,  udając się za N. Panem 
wyjechał  także do Kalisza.

P e t e r s b u r g  9 W rześnia. Ukaz r z ą ­
dzącego sena tu,  I  departamentu. Z powodu 
doniesienia jeneralnego konsulatu rossyjskie- 
go w N e w - Y o r k ,  iż zostający przy tymże 
konsulacie aktuaryusz Aleksy Ewstafi jew su» 
mowolnie przeszedł  na obywatela Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej,  i na przed­
stawienie o tern zarządzającego minister­
stwem spraw zagranicznych,  radzcy tajnego 
Rodofinikin , komitet  pp. ministrów,  żurna- 
lein 30 lipca przez X. Pana zatwierdzonym, 
postanowił: Lwslafiewa niezwłocznie wykre­
ślić ze służby i uważać za pozbawionego W 
Rossyi wszelkich praw’ s tanu,  na zasadzie 
układu praw o s tanach,  artykułu 9, przypi­
su 1 , punktu 3, i praw kryminalnych a rty­
kułu  250.

B e r l i s  24 JTrześnia. Odebrano tu dnia 
wczorajszego drogą nadzwyczajną,  wiadomość 
o zmianie iiiinisicriiun h iszpańskiego,  na d. 
11 b. ni. nastąpionej w duchu oppozyryi.

W i e d e ś  19 Września. Wraca jący do 
Paryża poseł turecki Amedszy l leszyd Bey,  
przybył tu i dziś w dalszą udaje się drogę.

P r ó b y ,  robione z bronią pa lną ,  u rządza­
ną  według metody pana Console,  powiodły 
się bardzo pomyślnie,  uzyskały potwierdze­
nie wyznaczonej do tego kominissyi ,  i nie 
można  wątpić,  że strzelby tego rodzaju w 
wojsku austryackiem zaprowadzone będą .  
Zdaje się nie ulegać już  najmniejszej w ą t ­
pliwości,  że nastąpi redukeya korpusu r u ­
chomego we V>Ioszech. Wydanem niedawno 
postanowieniem nadwornej  rady wojenne j ,  
zarządzony został odwrot ośmiu batali jonów, 
do tego korpusu już ostatecznie wcielonych. 
Polecono także,  aby rozpuścić 40 dywizyo- 
nów pociągowych,  przez co 3000^koni jak o  
wolne od użycia,  na sprzedaż wystawione 
zostaną. Wszystkie te zmiany,  zwłaszcza 
podczas z jazdu.monarchów wCiepl icach,  ma­
j ą  wielkie znaczenie,  objawiają więcej niż 
kiedy tchnącą spokojnością politykę dworu 
naszego;  przekonywają  nareszcie, że mocar­
stwa pokładają zaufanie w systemie rządo­
wym króla Ludwika  Filipa. Nie należy wą t ­
pić,  że skutkiem tego będzie opuszczenie 
przez Francuzów Ankony.

C i e p l i c e  21 Września. Wiadomo tu z 
urzędowego źródła,  że zamierzone obroty 
wojenne wojska skoncentrowanego we W ł o ­
szech pod dowództwem hr: Radeckiego,  nie 
będą mieć miejsca z powodu grasującej  w tym 
kraju cholery.

P a r y ż  16 W rześnia. Badania i śledztwa* 
w sprawie I ' ieschiego odbywają się z niezmor­
dowaną  gorl iwością,  ale że jest  nadzwyczaj­
nie zawiklana ,  wszystko więc w jak  najwięk­
szej zachowują tajemnicy. T o  tylko zdaje 
się być rzeczą  prawie dowiedzioną,  że sam 
1'ieschi b ) l  całkiem podrzędnym ajentem. Sam 
pan Pasęuier  zaczyna już  wierzyć j e m u ,  co 
on zezna je,  to jest: że odbierał  pieniądze nie 
wiedząc od kogo pochodzą. Ilekroć bywa 
zapytany, j ak ie  są jego.  polityczne widoki } 
zwykł  odpowiadać: że nie ma żadnych;  legi- 
tymistów i republikanów uważa ża jedno.
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Pierwsze zaliczenie otrzymał Fiescłii przy 
pierwszeni namawianiu go do zbrodni, to jes t  
W Styczniu bieżącego roku.  M ów ią ,  że do­
stał wszystkiego 10,01)0 fr. i ze przehulał te 
pieniądze ;  a tymczasem wykrywa się ze śle­
d z tw a ,  że daleko mniej expensowaL co do- 
Wodzi, że musi mieć u kogoś resztę pienię* 
dzy W schowaniu,  albo,  źe podanie jego co 
do otrzymanych 10,000 fr j est  fałszywe. Z a ­
pewnia ją ,  i e  Morej  dawał  mu pieniądze, ale 
More j zaprzecza temu,  przyznając jedynie,  
i e  dawał tylko ja łm użnę ,  ażeby pozbyć się 
jego  natręctwa. Przeciwko Moreyowi świad­
czy szczególniej konotatka pisana ołowkietn 
i  na jego biórku znaleziona,  obejmująca wy­
razy: ».Vliesiąc lipiec przerazi całą Francję* 
co wskazywać się zda je,  że miał wiadomość 
O tem co zajść miało,  lubo z resztą jes t  to 
skazówka bardzo niedostateczna. Rachunki 
znaleziono w jego  pugilarysie,  zgadzają  się 
Z resz tą  z zeznaniami: j es t  on ja k  się zdaje, 
nacze^ ik iem domu,  trudniącego się znaczną 
robotą  sindlarską,  który to zakład trwa do­
tąd pomimo jego  uwięzienia.  Morej  jest  
człov.iek gwałtowny,  w odpowiedziach swo­
ich panu Pa sąui e r ,  okaza ł się nieraz bar ­
dzo opryskliwy. Zapytywany,  co może po­
wiedzieć na zeznania F ieschiego,  zwykł  od­
powiadać: *Fieschi j est  nędznikiem, z k tó ­
rym nie miałem żadnej innej styczności ,  nad 
t ę ,  j a k a  zachodzić może z smutnym bieda­
k i e m ,  któremu się udziela jałmużnę.*— Co 
się dotyczy wiadomego Pepin, utrzymuje F ic ­
ach! stale i uroczyście,  że cd niego otrzymał 
200 f ranków na kupno broni, prochu i ołowiu. 
Zapewnia  również,  że Pepin by ł u niego dla 
obejrzenia machiny. Nadto przeciwko Mo- 
rejowi ma miejsce jedno jeszcze ważne ob­
win ien ie ,  Xo jest  dowiedziona istota czynu ,  
że  kufer  Fieschiego byt w domu je g o ,  że 
wspoinniona wyżej konotatka znajdowała się 
w tymże ,  i żo Morej w chwili gdy ten k u ­
fer otwierano,  wyjąwszy j;f rzucił w tranzel.  
Fieschi j est  ju ż  zupełnie zdrowy; z tego po­
wodu dostaje teraz daleko skromniejszą ży­
wność j a k  z p o c z ą t k u , co go niezmiernie

mar twi ,  ponieważ lubi ł akotki .—  O  wszy* 
stkich innych w’ tej sprawie do śledztwa po­
ciąganych, nic nie wiadomo.— W  tych dniach 
przyprowadzono z Dunkierki ,  niejakiego Yer-  
becke , a przynajmniej tak się mieniącego , 
który jes t  skompromitowany w zbrodni F ie­
schiego.

Donoszą z Pcrpignan że wyprawa nawar- 
sk a  do Katalonii znpelme rozbitą i do F r a n ­
cy i wypartą została,  gdzie j ą  natychmiast 
rozbrojono.

Prefekci i podprefekci W chwilach rewo- 
lucyi lipcowej mianowani ,  mają być po wię­
kszej części z urzędu złożeni, a to wychodząc 
z zasady że nie cierpią karlistów, na-których 
stronnictwo dzisiejsza doktrynerya wiele ra ­
chuje.

P, Rayneva! domaga się odwołania z Ma­
drytu,  pieniądze nie mogą  go zaspokoić. P. 
Aulaire chce mu ustąpić poselstwa w W i e ­
dniu ale domaga się za  to poselstwa w L o n ­
dynie,  o które się 4 kandydatów dobija. P. 
Rigny bawiący w Neapolu tylko tymczasowo 
przykrzy sobie piękność nieba i wzdycha 
także za mgłami Tamizy i za 300,000 fran­
ków które londyński poseł j ako  pensyę po­
biera. GPS.

Wydawca  prawdziwego katechizmu wiary 
skazany został za obrazę religii na C miesię­
czne więzienie i 6000 fr. kary: znajdujące 
się jeszcze u niego exeinplarze mają  być 
spalone. Pierwszy to wypadek od czasu re- 
w o l u c y i  lipcowej, że pierwszy a rtykuł  p ra ­
wa z 25 marca 1822 zastosowany został.

Jenerał  Kordowa tymczasowy dowódzca 
mianowany zóslal naczelnym wodzem wojsk 
północnych i \  icekróleni nawarskim. g p s .

BincELosA  8 IFrześnia. Mówią że pro- 
wineye Valencya i Murcya ogłoszone zostały 
w stanie oblężenia,  o czem junty w Barce lo­
nie i Saragossie dla współdziałania uwiado- 
mionemi zostały. W  Kartagenie zamówiono 
znowu 15,000 sztuk broni Czynsz gruntowy 
dworski  zupełnie,  a duchowny w połowie 
zniesiony został. Postanott ienie to wszakże
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ma być Kortezom do zatw ieidzetiia przedsta­
w i o n e .  GPS.

C o r v \ s  i 28 s i e r p n ia .  Junta tutejsza po­
dała proźbę do królowej,  w której  się użala 
na leniwe postępowanie rządu na drodze ule­
pszeń , na niestosowanie się do odezwy pro- 
kuradorów i widoczne pomnażanie się stron­
nictwa Karl is tów.— Przypominają dalej, że 
statut  jest tylko podstawą, na której Kortezy 
pyszny ginach wskrzeszenia narodowości wy­
stawić mieli.

H a g a  11 W rześnia. Ucichło zupełnie o 
naszych politycznych s tosunkach ,  i nikt nie 
wie dotąd, czy sprawa nasza będzie przedmio­
tem narad w Cieplicach. Jakkolwiek od cza­
su odłączenia się Bel g i i , kwitnie nasz han ­
del i nasza żeg lu ga ,  j ednakże  glos powsze­
chny przemawia zawsze za ostatecznem ukoń­
czeniem z Belgiją.  W  tym Juchu widzimy 
p r Z e m a w  iujące nieustannie holenderskie dzien­
n i k i , j eżeli  j ednak  mamy mówić o twarc ie ,  
sądzimy z wielu innymi ziomkami naszymi,  
że  tym razem nic stanowczego względem 
Belgii nie będzie w Cieplicach postanowionein.  
Najwięcej jeżeli  przyjdzie do tego ,  że wzno­
wione zostaną układy konferencj i  Londyń­
skiej .  M o w a  kr ó le w sk a ,  k tórą  na dniu 17 
października,  stany jeneralne  zagajone będą,  
udzieli nam zapewne n ie jaką  w tej mierze 
wiadomość. Projektu do różnych praw, tym­
że stanom przełożyć się mających,  są już  w 
znacznej  części przygotowane.  Między teini 
j es t  także nowo przerobiony projek t  do pra­
wa o podatku usobistym, który w krotce bę­
dzie bezwątpicnia  przedmiotem szczególniej­
szej uwagi i z b ,  z przyczyny że dotychczaso­
we prawo okazało się niedostatecznem i do 
l icznych nieukontentowań było powodem.

L i » d i s  18 W r z e ś n i a .  W  Niedzielę m ię ­
dzy godziną 10 a 11 przerazi ł  ogromny huk  
mieszkańców na Manchester-Square.  Marya  
Wilson  w Marylebone mieszkająca w prze- 
chodzie około mieszkania posła f rancuzkiego 
widziała słabe światło na ziemi;  biorąc ta ­
kowe za kawałek niedopaionego cygara ,  nie 
zważała na n ie ,  lees zaledwie uszła k i lka

kroków usłyszała niezmierny łoskot ,  a za 
nim Się obejrzeć zdoła ła ,  ciężko kamier.iem 
w głowę zranioną została. Lud zebrał  się 
natychmiast ,  i szerzyła się wieść że maszy­
na piekielna zasadzona na posła francuzkiego 
wypaliła Znaleziono jednak tylko roz trzas­
kany granat  a później wykryto że dwie oso­
by nieznajome przechodziły tamtędy o godz i­
nie 10, zapaliły sobie świecę od przechodzą­
cej kobie ty,  i spiesznie oddalając się rzekli  
do niej »już wszystko dobrze.» Szczególny 
ten wypadek zrobił tu wielkie wrażenie,  g p s  

S t a m b u ł  2 W rześnia. Dnia 28 z. i m  
książę Miłosz miał zaszczyt być przedstawio­
nym sułtanowi na uroczystej audyencyi,  przy 
której  obsypany b; i wielkiemi honorami ,  
jakich mógł tylko cudzoziemski panujący o- 
czekiwać. Po  krótkiej tnowie powitań.a,  
tchnącej zapewnieniami szczerej  wierność, i 
poświecenia,  wyrzeczonej przez księcia,  za­
ją ł  glos sułtan dla zapewnienia księc a o 
swojej szczególnej łasce i przychylności.  
Kiedy skończy! mow ę,  na jego  skinienie po­
dano księciu Miłoszowi jako  d a r ,  wspaniały 
płaszcz honorowy,  portret  sułtana w brylan­
towej oprawie zawieszony na złotym łańcu­
chu i szablę drugiemi kamieniami nabijaną. 
Ks iąże ze swojej strony złożył także dla 
sułtana przeznaczone dary ,  między któremi  
zna jdował się piękny puliar wysadzany dro- 
giemi kamieniami. Potem się książę poże­
gnał  i oglądał jeszcze szczegóły w pałacu. 
Kiedy go opuszczał  czekał  na niego,  jako 
nowy dowód względów,  pyszny koń arauski ,  
w bogatym rzędzie, ze szczero-złotemi strze­
mionami.  Ks iąże  stosownie do życzeń suł­
ta n a ,  siadł na tego konia i wrócił do pała­
cu będącego jego mieszkaniem. Zdaje s ię ,  
że zaraza zmniejsza się tu nieco.

P R Z Y J !  CI J AL I  n o  KRAKOWA,

Od 2 da 3 Października  
Schmidt Franc is zek ,  Jurkiewicz  Szymon,  

Podlew aka Ob.  wszyscy z Polski ;  Srharfen- 
berg K a r o l ,  I łansch J a n ,  Scheibner \ l b e r t ,  
I l e r tz  Jacenty ,  Zwan W ale nt y ,  Wał ikowski  
Ignacy wszyscy z G a l i c j i ; l iart lai ib Gustaw 
z W ę g i e r ,  Jeziorański  Jó ze f  z Wiednia.

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a . 

Łaszczyński  Stanisław do Polaki,  Bobrow­
ski  Zeliaiaw hr; do Galicj i .


